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Z ł a m a n i e  o t e n z y w y ,  r o s y j s k i e j .
* ;(Tcl. wł. »N. Reformy*.) y ■*

Wiedeń, 27 października. 
>KóiTCS]>findenz R undschau* donosi z Ge

new y: *  *
.Sprawozdawca w ojenny >■>Jo u rn a l  de Gc- 

n evec  donosi: W  ostatn ich  czasach Rosyanie 
s tracili  n a  W ołyniu  znaczne zapasy amunicyi 
amerykańskiej, tudzież dużo dział i karab inów  
m aszynowych. Z tego powodu naczelna Ko
m enda  w ydała  rozkaz bronienia każdego dzia-
ł a  d o  o s t a t k a .  ; ■

Ofenzywa rosyjska na Wołyniu została prze-
r w a n a .'^ -^  — ■

T ery to ryum  państw a  rosyjskiego, zajęte 
przez m ocarstwa centralne, obejmuje ."44.000 
kilometrów kw adra tow ych . —  (Powierzchnia 
W łoch  wynosi 28G.GS0 kim. kw adra tow ych).

Imimfeljiiia p izb łosia
(T e ł. w ł. »N n w ej R eform y* .) *  . .  . <m,

n • Wiedeń, 27 października.
- »Fiem<leii-Blatt« podaje  następująco donie
sienie kopenhaskie j >Telegraphenunion«: 

Ucieczka rosyjskich organów administracyj
nych i rządowych z Wołynia trwa dalej. —- 
W szystkie urządzenia państwowe zostały prze
niesione do Moskwy, również wszystkie zakła
dy fabryczne przeniesiono na wschód.

L̂ tewise w M W . wsie
(T elegram  w ła sn y  »N ow ej R eform y* .) — _

~ Wiedeń, 27 października. 
Tutejsze dzienniki podają  z Kopenhagi do ; 

niesienia pism londyńskich, że fłota sprzymie
rzonych dalej ostrzeliwała Dedeagacz i Porto 
Lagos. Wysadzanie wojsk na ląd w Dedeagaczu 
już się zaczęło. Bułgarzy bronią miasta.

Kolej miedzy _ 
została przeywana
w ----'

. i .

Salon ikam ir a. Adrya nopolcm• i< »*■ V

‘̂5«T
Z d sb y śle  P irata.

przynosi^Ocsterroiehische Morgenzeit ing- 
nas tęp u jący  telegram:  ̂ ^  _ «»;

Hoek van Holland, 2G października, 
>Tel»gra]ilieu Union «' donosi z Londynu: v  

. »Lxchange Telegraph  Gompć przynosi drogą 
ha Saloniki następującą  wiadomość z Nisza.
, F orty  Pirotii ‘ zdobyły " wojska • bułgarskie 

szturmem. t

2.000 płaszczy, 2.000 czapek  wojskowych, 3GG 
sk rzynek  z amunicyą. Kolo K  n i a ż e v c a  za
brano Serbom cztery  działa i 6 wozów a m u n i
cyjnych, wzięto do niewoli jednego  kap itana  
i 20 żołnierzy serbskich. W Kosowie rozpoczę
ło się zbrojne powstanie ludności albańskiej 
przeciw Serbom.

SorbU.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Paryż, 27 października.
>’Pe ti t  P arK senc  sądzi, że może potwierdzić 

wiadomość, że Rosya w ostatnich dniach za
znaczyła wobec zastępców czwórporozutnienia 
zamiar przyjścia z pomocą Serbii skoro tyłko 
to będzie niożliwem i że ma to  być n iety lko 
pomoc na morzu, ale także  wysłanie znacznych 
wojsk. Poczynione zostały  zarządzenia, aby  po
moc dla .Serbii przyniosła także  ulżenia na  po
szczególnie czułych pun k tach  frontu  wscho
dniego. :? • J

Lyon,127 października.
„Progress* donosi z Paryża, że Francya i An

glia zobowiązują się dostarczyć nowych 150 000 
wojska, które  .Sctbia w myśl t ra k ta tu  z Gre- 
cyą ma dostarczyć przeciiv ibdgaryi-
4 —-------------

■ Hnsy ntinek armii serbskiej.
I *11 i- J Berlin, 27 października.
>'Bcrlinor T ag eb la tU  donosi z Luga.no:

•»Stantpi<: wskazuje  nu prawdopodobieństwo 
wycofania się armii serbskiej do Czarnogóry. 
Tutaj może mieć Serbia połączenie przez Adrya- 
ty k  z sojusznikami, zwłaszcza zaś będzie uła
twiona bezpośrednia pomoc Włoch, a

•'jn >" * ;i

Bałkan staje się sarnoistnym.
Wiedeń, 27 października. •' 

LR.cichs]jOst" donosi z Sofii nas tępu jącą  d e 
peszę swojego korespondenta :

Z neutra lnego  źródła dyplom atycznego do
wiaduję sic, ze położenie czwórporozarEtctiia na 
Sałkanie jest beznadziejne. B ałkańskie  państw a 
neutra lne  odwracają  się powoli, ale widocznie 
otl ezwórpoiozumieuia. Stosunki Rumunii 5 Gre 
cyi są wobec niego coraz zimniejsze. y

Serbia broni się rozjmezliwie i jeszcze liczy 
na pomoc swoich sojuszników^ ale nie je s t  wy- 
kluczonem, żc nastąp i tam  nagły zwrot, gdy 
naród uZvska świadomość swoich biednych ri 
bliczeń.r ‘ J JŁ i ** - .  ‘ ^ '

________________________ T * 4.**
UT rrr

, zostali odstawieni do Tarnopola.
już przybyli w drodze powrotnej do 
dv

di. ^

lk©sasssî at balgairsbL
'Bt' ■ (Tcl. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 27 października. 
Urzędowo sprawozdanie o oporacyach wo

jennych w dniu 2ó października: ^
Dnia 2." .naździernika odbywało się posuwa

nie naprzód na całym froncie, IV N e g  o t i n i c 
znaleziono wielkie zapasy m ąki i owsa. W  por
cie dunajow ym  K u s i a k  (tuż ma zachód od 
Pra.howaj zdobyto 4.(KK> kam izelek  futrzanych,

Żydzi galicyjscy w Bosyi.
(T e leg ra m  w ła sn y  > N ow ej Reformy*.)'

Wiedeń, 27 jut/idzicrnika. 

Donoszą, tu  zc yztokholm u: _
N iedawno zarządził kom endan t an n i i  rosyj 

rskiej Iwanow, ażeby żydzi, uwiezieni z Oalicyi 
. iv liczbie około ‘l.OOH, a in ternowani w Niżuim 
Nowogrodzie 
Żydzi ci
Kijowa, gdy w środę (poprzedniego tygodnia; 
przyp. red.) nadszedł rozkaz od Iwanowa, że 
z powodu położenia wojennego żydzi owi mu
szą być odstawienie napowrót do Niżniego No
wogrodu. ■ 5-

0

4V poniedziałek, dnia 2,1 bm. nrzedłożyła de- 
Icgaoya K rajow ego Związku Izb i .Stowarzy

- szeu rękodzielniezy<'h pj): l ’iotr K o s o  b u c k  i 
i W incenty  W a j d a ,  . pod (przew odnic tw em

jp rezy d en ta  Dr Juliuszu L i m , '  prezesowi Kola 
polskiego w Wiedniu Leonowi J5 i 1 i ń s k  i e- 
m u i ministrowi dla Ualicyi Dr ł\I o r  a w s k  i e- 
ni u mcm oiyał. uchw alony na konfercncyi 
Związku w Krakowie, dnia 20 bm. **
-  J tejmtacya w szczegółowy sposób jn-zedstawi
ła w szystkie  k ierunki, zdążające do pora t ow a-

.'nia s tanu  rękodziclniczo-przoiny.słowcgo, zazna' 
c z a ją , 'ż e  ty łko  w y d a tn a  a rychła  pomoc może 
upadkow i tego s tanu  zapobiedz. Miasta Gali 
cy i są przeważnie? zamieszkałe przez rękodzieł 
n ików  i drobnych  przemysłowców', k tó rzy  WTąz

.j, • ■ * ■ ■ ■

sprawie Cypru?
(Tcl. c.‘ k. Biura koresp .) . f,;

Londyn, 27 października. 
vv- Izbie gm in odpowiedział O r  c y na zajiy- 

tanie w sprawie propozycyi odstą:iien'ur Cypru 
Grecyi: vUważaliśmy za nasz obowiązek vź po
czuciu bardzo k ry tycznego  położenia, w  jak iem  
się znajdow ał nasz sprzymierzeniec -> Serbia 
spróbować wszystkiego, a b y  im zapewnić jedy
ną pomoc, k tóra  sta ła  na tychm iast do dyspo- 
zycyi. Dlatego też rząd kazał oznajmić Grecyi 
że jeżeli Grecya natychmiast udzieii Serbii peł
nego poparcia przeciw Bułgaryi, Wielka Bryta
nia byłaby gotową dać Grekom Cypr. Ponie
waż jednakże  Grecya nie uważa, al położenie 
pozwoliło jej poprzeć Serbię, nie został  spełnio
ny warunek , pod k tó rym  uczyniono propozvcvc 
a więc propozycja jest nieważna, b ‘

Liczba zakładów- rękodziolniczo-przcmyslowycb- 
w k ra ju  wynosi oiudo 50.000. Z tych 'o k c b j  nO 
ty.sięey _potrzełnijc nagiej prmmr y.- albowiem 
20.000 jest zupełnie zriijiiowuuycli. i pozbawio
nych mienia. Ze w-zgfąau na imzjioczetą akcye  
odbudowy kraju miast i wsi, j-owinien tak  rząd, 
jakoteż władze krajowe, oprzeć się przede- 
wszysikiem na kra jow em  rękodzieło i przemy- 
ś le /a l iy  w ten  sposób szkody tego s tan u  wy
nagrodzić, a  odbudowę k ra ju  przeprowadzać 
swojskiemi silami facłummmi f 1’ouiewmż stan  
len jest zniszczony, należy mu w pierwszym 
r:

znaczną szkodą  państw a  i k ra ju ,  k tó rego  wy- 
chowankowie szkół przemysłowych, rea lnych  i 
politechniki w yzyskiw ani są przez rozmaitego 
rodzaju  przedsiębiorstwa i ■ przedsiębiorców- 
niewkwaliWkowanycli, nic m ających nie wspól
nego z naukam i technie-zuo-przcmyslowcmi, nie 
posiada jących  zgoła żadnych ‘ odpow-iedideh
egzaminów-. _ „ „ _„s___

Podniesiono dałej, że kraj nie o trzym uje zu
pełnie dostaw' wojskowych, podczas gdy  zacho
dnio prow incyc ..monarchii obdarzone zostały 
dostaw am i w' bardzo wybitnej ilości. Zwrócono

s t y- i  i* * r  5
trzech powia.tńw Królestwa zboża, mąki, nabiału, 
jaj ,drobiu i t. p. |  oznaczonj m ściśle kontyngen
cie pod .tym warunkiem, że towary te będzie saina 
zakupywała i we własnym zarządzie odsprzedaiwaia 
ludności w mieście, z wykluczeniem jakiegokolwiek 
pośrednictwa.' Zastrzeżenie to dąży zatem do te
go, by towary zakupione w Królstwie przedewszyst- 

’ kicin przychodziły rzeczywiście do Krakowa, a nic 
gdzieindziej poza Kraków, a. potem aby tu w in
teresie ludności sprzedawane były ,po cenach paizo- 
stających w jiewnjin ściśle oznaczonym stosunku 
do cen zakui.ua w .Królestwie. W danym wypad

się z prośbą, a b y  te roboty, k tó re  może wyko- ku gmina .sprzedaje te  produkty p.o cenie własnych 
nać  nasz przem ysł i rękodzieło, a przedewszyst- kosztów. Rzecz naturalna, żc.pnuw tych do przc- 

y  k raw ieckie  i wyrób bielizny były wozu towarów, wyłącznie tylko magistralowi przy-kiem roboty 
oddaw ane  k ra jo w y m r ę k o d z ie ln ik o m .  Ostat 
niemi czasy  otrzymali galicyjscy rękodzielnicy 
bardzo ' ' ■

znanych, nic można nikomu odstępować. Nic wy
nika z tego jednakże, by magistrat nie popierał

ba łdzo  m ałą  'Cząstkę robot kraiwie-cwicli, lecz j chętnie prywatnych usiłowań zmierzających do z a - 
w kió tce  z n iew iadom ych dotychczas powodów 'silenia .miasta artykułami aprowizacyjuomi, jeśli
w strzym ano dalsze ich wykonywanie. S tosunek  
dostaw' w ojskow ych zachodnich kra jów  m onar
chii do Galicy i nie wynosi nawet 3 : 100. „

Troszono usilnie ministra dla Oalicyi, d r  Mo
rawskiego, ab y  właściciele zakładów rękouziel-
niczo-przcinysłowych mogli .być  uwzględniani 
przy le k lam acy aćh  wojskowych jako  niezbęd
nie potrzebni dla utrzymania ruchu rękcdzicl- 
niezo-przemysłowego. Poruszono również spra- 
wę moratoiy um zaznaczając, żc-ze względu na 
ogólnie znane s t r a ty  i klęski winno być dla tc- 

o s tanu  przedłużeniem do końca wojny.
■ Wszystlue-h jmwyy.szweh życzeń wysłuchali 

ekse. d r  Leon RiJiijski'i minister Morawski ze 
szczególną uwaga, i zainteresowaniem, poezem 
przeprowadzono, przy udziale p rezydenta  m ia
sta K rakow a dra .Juliusza Leo^ szczegółową i 
(lingą konfercncyi* “ '

W  sprawie udzielenia porno, y dla rękodziel
ników i ])i'zemysłowców oświadczył p irzes  
Leon D i i i  ń s k  i, że Kolo polskie ze szczegól
ną uw agą dla tego  stanu zajmie się jego opie
k ą  i  nic pozwoli, ab y  stan ten, k tó rego  egzy-

tylko btnieć hę. Iz i o pcu-ność, żc towary tć sprze
dawane będą po pierwsze w Krakowie, a po dru
gie po cenach umiarkowanych, co niestety na sto 
kilkanaście wypadków, w których miasto pypyrlo 
prywatno jednostki, zbyt często nic było przestrze
gano, t. j. że towar szedł gdzieindziej, albo że spro
wadzony tutaj 'sprzedawany był bardzo ..ir.tfgo, a 
publiczność wyzyskiwana.

Z natury rzeczy magistrat jako władza autono
miczna. wykonyiwująca swe czynności jedynie i wy
łącznie tylko w intercMe ogółu mieszkańców mia
sta, nie może wchodzić na drogę polemiczną za po
średnictwem dzienników, o ile prywatno jednostki 
zgłaszające się w sprawach aprowizacyjnyclido ma
gistratu, nie za-wszc odejdą stąd z pomyślnym dla 
Jńeli załatwieniem sprawy. "  ,

Karty chlebowe w Krakowie. Dzisiaj odbędzie 
się posiedzenie Rady przybocznej *w magistracie k ra 
kowskim, na którem omawiany będzie projekt wpro 
wadzenia kart chlebowych w naszem mieście. ' O 
ile słychać, projekt krakowski opiera na nastę
pujących zasadach:

Cały aparat zcentralizowany będzie w biurach
steneya była  t r o s k ą - władz krajowych, podu- magistratu po i  naczolnem kierownictwem szefa 
pa dl, a by t jego został w wysokinr stopniu z a - ! wydziału 111 b, st. radcy IV. Sawińskiego. W po- 
grożonym. \ \ r sprawie udzielenia _ funduszów u-[szczególnych dzielnicach będzie utworzonych 1'! 
chwalonych na konfereneyi Związku, ta k  d r  biur dla wydawania ’ kart. chlebowych. Ńa czel 
L. Biliński j a k  i minister Morawski uznał żą- tych biur,stać l.ędą urzędnk-y .miejscy, oraz spe 
dane k w o ty  za słuszne, iiod^tosząc że w tym cc- cyalnie do tego zaangażowani. O biura te opic
iu u tw orzony zosfarf Państw ow y B ank  wojeu- nu: się będzie około 200 mężów' zaufaniaŃktórzy 
nv w Krrtikirwio, k tó r y  powinien tymez.asową, urzędować mogą także .w swoich prywatnych mić- 
akeyę  pennoenfezą w ‘całej pełni rozpocząć i  szkan.iach.'' Mężowie zaufania l«eda 'pełnili nadzór 
przeprowadzić. ' ‘
., D elcgaeya  z a n »ażyla .  że 
ezo-jirzemyslowo o io tnkn iu  i

sfery rękodziemi- 
dziaiainości B a n 

ku  wojennego w K rakow ie nie nie w ie d z ą /U -  
dziełehio k w o ty  20 miłiojiów koron- na tym cza
sowe zasiłki dla, rękodzielników i przemysłow
ców, 10 milionów koron dia zak ładów  i  .Spó
łek ręk. 'k redytow ych, 5 milionów koron dla 
Krajow ego Jhttronalu, będzie również' pomocą 
dla m ia s t . , ' ,, T~

lćksc. B i l i ń s k i  uzual ko.niecziiość, aby 
dla oceny szkól rękodzieła  i p rzem ysłu  jiomo- 
lauo sfery interesowane, tudzież ozmajmil, że 
czyni się starania, aby  dla  odbudow y k ra ju  u- 
tworzoiKT--osobny irs ty iu l, ' '  obejm ujący w szyst
kie sp raw y wchodzące w
kraju

zak reb „ o (11) a do wy

I t * , ' > ( « fi.
]>i* M o r a w s k i  ś w ia d c z y ł ,  że poczyni jak  

najcnergiczniojsze s ta ran ia  u c. k. rządu, aby

zędzie tla.ć pomoc szybką i umożliwić wzięcie 
udziału przy odbudowie kraju. Uchwalona im 
konfercncyi kwota 20 milionów7 koron  na ty m 
czasowe zasiłki, tj. sprawienie narzędzi pracy, 
nie załatwi sp raw y w zupełności, ule może po- 
w slrzy  ' ‘ - . . -.i :
uzdolnić
10 m ilionów  ]v'Dl’nii II-I '/.itlUinirt r> o \r

mać od upadku  przemysł- i rękodzieło i 
iy s tan  ten do poctjecia ‘ pracy: kw ota  

milionów koron na zasilenie zakładów i 
8 polek rękodziełu iozo-kredytowycfl umożliwi 
dostarczenie rękodzielnikom kap ita łu  obroto
wego dla podjęcia i wykonania robót; zasilenie 
Krajowego P a trona tu*  rękodzieła i przemysłu 
kwotą 5 milionów' koron da insty tueyi te j '  ak  
ważnej możność finansowego poparcia Zwia/fc 
ków oraz .Spółek rękodzielniczych na zakupno 
surowców i przyczyni się w ten  sposób do u ru 
chomienia rękodzieła i przemysłu. r

Deputacj ’11 jirzedstawia * konieczną potrzebę 
utworzenia Komisyi dla oceny szkód rękodzie
ła i przemysłu z udziałem reprezen tan tów  rz ą 
du, w ładz k ra jow ych  i in teresow anych  sfor rę- 
kodzielniczo-łprzcmyslowych. Zwrócono się ze 
szczególniejszą prośbą o położenie n ac isku  na 
to, ab y  przy odbudowie k ra ju  bezw arunkow o 
pomijano przedsiębiorstwa nieukwalifikowane, 
k tó re  sta le  w yrządzają  szkody rękodzielnikom 
i przemysłowcom, trzym ają  s tan  ten  na  uwięzi 

u trudn ia ją  jego  rozwój ekonomiczny. J e s t  to

ga licy jsc1' rękodzielnicy i przemysłowcy o- 
trzymali odpowiedni procen t  dostaw  - wojsko
wych i że ze szczególniejszą uw agą baczyć bę
dzie. by ta k  dostaw y te, ja.kotoż roboty, zwią
zanie z odbudową k ra ju ,  otrzymali wyłącznie 
fachowi rękodzielnicy przemysłowcy, z pomi
nięciom wszystkich pryw atnych  przedsiębiorstw 
i przedsiębiorców. W w ypadkach  niewłaści
wych. winny sfery in teresow ane zwracać- się 
bezpośrednio do ministerstwa dla Galieyi. -Mo- 
rnknwum ; za jm u je ,  Męęjwż ministerstwo; ze 
w z i,ledu na s tra ty  s tanu rękodzielniezo-pr/.emy- 
stowe-o. sbisMiem jest, ab y  było przedłużone 
do czasu, którego na razie określić nic możnia. 
\ \  ^prawie nwzględ-niaiiia rek lam acyj wojsko
wych właścicieli’ zakladów.pękodzieiniczo-prze- 
my.-iowycli poczyniło już ministerstwo stara
nia u odnośnych władz. -

1>„ odbytej konfereneyi doszła depu tacya  do 
przekona-iiia.' że prezes K-ola polskiego dr Leon 
Biliński i minister dla Galicy! dr Morawski są 
jak najdokładniej poinformowani- o rozmiarach 
i szczególacli klęsk kraju , tudzież że poczynią 
wszelkie s-taraaia. aby  j a k  najprędzej przyjść 
z pomocą stanowi rękodziclniczo-przemyslowe- 
mu i ra tow ać go przed upadkiem.

Sprawami' przedstawionenn przez d ep u tacyę  
za.joli sic również liczni ’ posłowie Kola pol
skiego. ^

Wres/.cic dr i.eo-n ł.ilinski i dr Morawski w y
razili zadowolenie z pow odu zajęc ia  s\ę K ra jo 
wego Związku Izb i S tow arzyszeń  rękodziełni- 
czo-przcmyslowyeh1 szeroko obm yślaną  akcyą  
n o m o e y ^ d U  s tanu  rękodziel-niczo-prz

Ministerstwo kolejowe w Wiedniu zamierza przy
jąć do służby przy kolejach państwowych 15 ukoń
czonych techników maszynowych w charakterze 
as>st,-ntów maszynowych z roczną płaeą 1.600 K 

dodatkiem na mieszkanie. Kandydaci, liczący na 
przyjęcie .do 'kolei, muszą posiadać zdolność fizy
czną, wymaganą do służby kolejowej, oraz dokła
dną.- znajomość języka niemieckiego.

Dodania o przyjęcie należy wnosić najpóźniej do 
10 listopada 1015 roku do krakowskiej dyrekcyi 
kolii paustwowj cli i zaopatrzyć je następującymi 
dokumentami: 1) m e tr jk ą  chrztu; 2) świadectwami 
odbytych studyów; 3) dowodem obywatelstwa au- 
stryackiego; 4) dowodem uwolnienia od służby 
wojskowej; 5) świadectwem moralności.

Aresztowani włamywacze. W piątek będą od
stawieni do aresztów śledczych sądu karnego w 
Krakowie cibaj -włamywacze, Edward Kozłowski i 
Bolesław Dietrzy-cki, icli spólnicy Kazimierz Kapa- 
rowski i Maryan Die-trzycki, nadto Mary a Fiyc-owa 
i Maiya Dbcowska, •wreszcie i kawiarz Masbtlcrz z 
Krakowa.* ‘‘

Dochodzenia o wykrycie reszty kosztowności to
czą się dalej.

Aresztowania iv Krakowie. DzLiaj rano na-nszlo 
z. lwowskiej dyrekcyi policji pismo z poleceniem 
odstawienia do Lwowa aresztowanych w Krako
wie Zygmunta Zehnguta, Natalii Bertelowej i Mi
chała Landcsa. Dochodzenia o podbijanie ccn za 
iowary spożywcze prowadzi we Lwowie przeciwko 
aieszlowanym komisarz policyi p. Krzysiak. . Jak 
wiadomo, aresztowani trudnili się na wielką skalę 
dostawami różnych towarów spożywczych; będą 
oni dzisiaj odstawieni do Lwowa.

* ■ i c i

.(roHka lwowska.
Z Kola literacko - artystycznego _ we Lwowie.

IN’ sobotę dnia 23 b. lń. w apartamentadi na pierw- 
szem piętrzi^hotelu Krakowskiego (plftC Bernar- 
dyńskij odbyło się na zaproszenie prezesa dra Vo- 
gla zebranie członków Kola literacko-ajtystyczne- 
go. które w czasie inwazyi rosyjskiej nie funkeyo- 
nowalo. . ;* ; ' : ‘ u/

Solu>t.nie to zeb“ nie miało na celu reaktywowa
nie Kola w nowym lokalu. Nowa ta  siedziba Koła 
nie ma tak dużej sali, jak dawna, jest natomiast 
wytworną i znacznie bardziej nadającą się do ży
cia klubowego.f’9*1 7.

Uczestników zebrania zgromadziło się około 70. 
Prezes Kola, po przemówieniu zagajającem zebra
nie, przedstawił imieniem wydziału i komisyi rewi
zyjnej wniosek '.ponownego otwarcia Kola już 30 
b; m., zatwierdzenia przez zgromadzenie umowy c 
najem lokal# W hotelu' Krakowskim i ucliwalenia 
pj-f-liminatza budżetowego do końca b. r. i na pier
wsze półrocze 1916 roku.

Do przedstawieniu przez redaktora Frylinga 
ftrony finansowej, wszystkie wnioski wydziału je
dnomyślnie uchwalono, a do zarządu wybrani zo
i l i .lii; dr Aleksander Yogel (przewodniczący), Ale
ksandrowicz Stanisław, Chmieliński Józef, Cza pol
ski Tadeusz, Dryling Józef, Fryliug Zygmunt, dr 
Jakubowski Karol, clr Jurasz Antoni, dr Kikinger 
Edward, dr Koż.miński Stanisław, Kurczyuiski Zy
gmunt. Nieńiojowśki '  Stefan, Przybyłowicz Józef, 
Rybkowski Tadeusz, Sozański Midud i dr Zawadz
ki Mieczysław, (sekretarz).' . , .

Pized zai.ończ.eni-mi obrad dr Togel <Svvi:id- 
ezył, żc Koto zamierza urządzić w najbliższym cza
sie wielki wieczór artystyczny, przeznaczając cały 
/. niego dochód* dla głodnych w Warszawie. — 
Oświadczenie to przyjęto oklaskami i wybrano dla 
urzeczywistnienia' tego projektu komiPFę, złożoną 
z pp. Clrmiermskicgo, T. Czapelskiego, Horwata, 
Garczyńskiego, Kurczyńskiego i dra '/Carewicza,,.

l Królestwa Poiskiuoo.
Lód/, miastem gubernialnem. Sprawa utworzenia 

w Łodzi u rzędu gulternialnego, tak aktualna przed 
wylmeliom wojny, a zapomniana obecnie zupełnie,

--i-., /..uu.uiui "c-u.t -pełnili 
nad rozdawaniem kart chlebowych; będzie się ono 
odbywać na podstawie list lokatorów .to rąk wła
ścicieli fuli administratorów realności.' Na każdego 
z tych mężów zaufania przypadnie -przeciętnie 120 
lokatorów (10—20 domów. 500—600 o-sóbj. , i 

Dalsze szczegóły w tej sprawie będą wkrótce o  
gloszone \c osobnym komunikacie.

.  I i i
Jutro na 'posiedzeniu prezydyainem zapaść ma 

ostatecznie tteeyzya w sprawie systemu kart chle
bowych w Krakowie. - • -» iTi * ’ ** ^
% Nowa taryfa maksymalna. Donieśliśmy jurz uzt- 
siaj, iż na muracli miasta pojawiła się wczoraj no
wa tuiyfa maksymalua. która przynosi podwyżkę 
cen węgla i nafty, a ponadto wprowadza i ustala 
ceny t. zw. podrobili, to jest wątroby, nerek i t. d. 
w handlu rzeźniczym. Podwyżka ccn węgla wyno
si w składach 10 lud., z dostawą tlo domu 10 hal. 
na centnarze clowyln. Obecnie centnar cl o wy wę
gla z dostawą do domu kosztować będzie 1 K 5G h, 
zamiast, jak dotychczas, '1 K 40 1;. Ponadto wpro
wadzono w t .in tie  zróżniczkowanie gatunków wę
gla i oznaczono n. p. na węgiel % kopalni »Kcysty
na- wyższe reny o 10 hal. na centnarze od ccn wy
żej wymienionych. Cenę nafty podniesiono o 4 hal. 
na Uli ze, z 62 na 66 hak bim: pozycyo taryfy po
zostały niezmienione. '

Nafta w7 Krakowie. Do ogłoszeniu wczoraj wie
czorem w Krakowie najnowszej taryfy maksymal
nej pojawiła się dzisiaj rano nafta we wszystkich 
handlach tutejszych.' ' Jak  wiadomo, najnowsza ta- j znalazła niespodziewane rozwiązanie. .AYarscha.uer 
ryfa ■maksymalna zawiera podwyżkę . ceny .nafty

miastam i znaleźli się w stadyum  up adku .  —  nie tylko strasznym  wyzyskiem tych  sfer, ale i

pomocy 
we" o. i

■przemysło-
‘ .yr 
H '

efBONm
‘ Kraków,' 27
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Obrady Związku 30 miast w Krakowie. W piątek 
o godzinie 10 rano rozpoczną się w .krakowskim -ma
gistracie obrady Związku 30 miast galicyjskich. 
Przedmiotem obraiTbedzic sprawa odbudowy znisz
czonych -.wojną miast w Galieyi 

Aprowizacya miasta. „ Odnośnie do artykułu, o- 
mawiającego sprawy aprowizaeyjne, zawartego na 
początku kroniki naszego pisma z 2 1 b. m. podaje 
magistrat następujące wyjaśnienie: f. ‘
\ Dzięki życzliwemu stanowisku urzędu guberniał- 

nego w Kieleacli," uzyskała gmina po długich sta
raniach zezwolenie na sprowadzanie z najbliższych

4 luderże na litrze, a 4 kor. na. 100 litrach. ’ 
W sprawie maksymalnych cen cukru ogłasza 

iTamicstnictwo galicyjskie - uzupełniające rozporzą
dzenie tej t r g ś e i : "■ . ‘

FsBinowionc przez rozporządzenie z nia Ib Hcr- 
pnia 1915 rolui, ceny maksymalne cukru obowią
zują. także przy sprzedaży krajowego cukru kry
stalicznego (w workach po 100 kłg. brutto za lict- 
to),j oraz następującuTi gatunków cukru ekspor
towego: małe głowy po 3 klg. i t L  Ulg. do 2 kłg. 
brutto i melas ni - w pojedynczych i ' podwójnych 
workach po 84 klg. brutto za netto, tak w handlu 
łuirlownym, jak i w detalicznym; dalej obowiązu
ją wyżej wspomniane ceny maksymalne przy sprze
daży dalszych gatunków cukru eksportowego w 
odmiennych opakowaniach w handlu huriownym.

Drży obliczaniu ccn krajowego cukru krystalicz
nego, oraz eksportowego cukru krystalicznego nic 
dolicza sic jednak dodatku dwu, trzy, względnie 
czlerohalerzowego,' lecz przeciwnie od podstawo
wi cli cen cukru w dużych- glowaclr za 100 klg. 
trajiko staeye kolejowe w Galieyi, odlicza się przy 
krajowym cukrze krystalicznym 1 K, a przy eks
portowym cukrze krystalicznym 50 hal. ,

Oznai zenie 7 cen £ dla gatunków, eksportowych, 
wprowadzonych obecnie do obrotu wewnątrz kra
ju, ma się opierać wyłącznie na podstawie eony po 
88 K 50 h za 100 klg. cukru w duży cii głowach. ,- 

W sprawie pospolitaków, urodzonych w r. 1873 
i 1874. 1 s>Gazcta J.wowska* (Nr 245) ogłasza: Mi
nisterstwo obrony krajowej zarządziło, • że pospo- 
litacy urodzeni w latach 1873 i 1874, którzy bądź 
to wskutek dobrowolnego wstąpienia do służby 
prczencyjncj w armii przed -początkiem obowiązku 
pospolitego ruszenia, bądź też wskutek wysłużenia 
trzeciego roku w służbie prezeneyjuej obrony krajo
wej- (strzelców krajowych) przedwcześnie przestali 
należeć do pospolitego ruszenia, a  dopiero na mocy 
najnowszych rozporządzeń znowu podlegają obo
wiązkowi stawania do przeglądu, nie mają się już 
zgłaszać do ponownych -przeglądów poapołitaków
37~42-Ietnicli,

T.igbhm- jiodaje tekst ogłoszenia, mocą którego 
utworzony będzie w Łodzi urząd, gubernatora wo
jennego. Sąd okręgowy łódzki przemianowany zo
stał na gubernialny. I>o okręgu gubernii łódzkiej 
wchodzą powiaty łódzki, łaski, brzeziński i łęezy- 

i. Gubernatorem łódzkim mianowany został ge- 
ner.dejtnaiU Bartha. Siedzibą rządu guberuiałuego 
jest pałac Johna przy ul. Piotrkowskiej.

Przeciw językowi polskiemu. Żargonowy „Wnr- 
schauer Tgblt." (nr. 29) infoninujc — jak donosi 
„Gazeta Poranna 2 grosze" z 21 października — 
że grapa asyra ila to iw  , żydów' .wszczęła starania 
o dopuszczenie języka polskiego do szkół żydow
skich. Starania tć rozwinięto zarówno w Warsza
wie. j.ik i w Lodzi. Zda Iliom jednak „Warscli. 
Tgblt." starania te będą bezskuteczne i na  dowód 
przytacza opinię w tej sprawie „Deutsche Post'", 
która, zdaniem „Warsch. Tgblt." „zwykle jest do
brze poinformowana co sic dzieje av sferach urzę
dowych". „Deutsche Post" pisz: „Wierzymy, że z 
zupełnym spokojem możemy oczekiwać rezultatu 
tych starań, opierając się na życzliwości niemiec
kiej dla większej części ludności żydowskiej, ora-z 
na pokrewieństwie języka żydowskiego z niemiec
kim. Niemożliwcin jest, aby sio udało niewielkiej 
części żydów, polsko nastrojonych, uzyskać taki 
wyjątek, który żydowskiej młodzieży szkolnej nio 
przyniesie żadnego pożytku." *

Położenie pracowników kolei warszawsko-wie- 
deńskiej. Warszawski „Przegląd Mieezoiu\ dono
si: W tych dniach powrócił do Warszawy jeden z 
urzędników wydziału ruchu kolei warsz.-wicd., któ
ry Ostatnim pociągiem tej kolei z czasu znajdowa
nia sic pod zarządem rosyjskim, wyjechał z War- 
szawy (w nocy z 3 na 4 sierpnia) wraz z wiee-dy- 
rektorcm kolei inż. Frankiem do Mińska- Litew
skiego. 7 < * i: :fi A £
. Po dwudniowej ypodróży pociąg z kolejarzami 
warszawskiemi doszedł do miejsca przeznaczenia, 
gdzie na- wstępie dowiedzieli się kolejarze o zaję
ciu przez wojska niemieckie Warszawy. , , j  

W Mińsku inż. Frank zawiadomił ewakuowa-', 
mych, że wszyscy urzędnicy liczący ipouad 50 lat'
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ijrcia mogą podać się do dymisył, która wraz z 
roczną pensyą, oraz zwrotem funduszu emerytalne
go będzie im po załatwieniu formalności natych
miast wydana.

Ponieważ jednak formalności trwały tak długo, 
Je w najlepszym razie dzinnie mogło być załatwio
nych 4 urzędników, gdy tymczasem do dymisyi 
podało eię z górą 400 osób, więc obliczenie trwa-

dziale w części roozicom, w części państwu. — 
Wskutek tego każdemu obywatelowi przysługuje 
prawo umiarkowanego karania młodzieży. Rodzice 
wnieśli o rewizyę wyroku do 6ądu Rzeszy, który 
jednak podzielił w zupełności zapatrywanie sądu 
nadziemiańskiego. v

Wybuch w paryskiej fabryce granatów. Dzienni
ki genewskie przynoszą obecnie wstrząsające szcze^

loby przez 3 z górą miesiące. Tymczasem w tydzień; góły o wybuchu w fabryce granatów w Paryżu na 
J>0 przybyciu do Mińska przyszedł rozkaz ewakua-! rue Tolbiac (a nie Aolbiac), o którym doniosły de- 
ty i  biur kolei wiedeńskiej do Moskwy. j pesze biura korespondencyjnego Przyczyną wy-

[nformujący nas urzędnik ruchu, niemający 50 buchu było, że jedna z beczek * granatami, którą 
fet, pozostał na służbie‘i wysłany został na koleje kładziono na wóz, wypadła z rąk robotników. — 
poleskie. — Przybywszy na miejsce przeznaczenia, Co wskutek siły wybuchu nie wyleciało w powie- 
7*izędnik ten zachorował na oczy i z polecenia le- trze, ■ stało się ofiarą pożaru ,' powstałego od wy
tarza  kolejowego wysłany został do epecyalisty buchu. Siła wybuchu wstrząs" }ła wszystkimi do
do Wilna. Wilno w kilka dni potem zostało zaję-, mami w okręgu 500 metrów, - tue Tolbiac i sąsie- 
fe  przez wojska niemieckie, które po usilnych sta- dnie ulice wyglądają jak zbombardowane. Od wy- 
raniach wzmiankowanego pracownika kolejowego,, buchu i w płomieniach zginęło 46 osób, rannych 
pozwoliły mu na powrót do Warszawy. Nie mając zostało 55. Pomiędzy ofiarami katastrofy było kil- 

.możności odbycia w inny sposób tej drogi, praco--ku żołnierzy, którzy pilnowali fabryki, 
wnik kolejowy kupił konia z bryczką i rzemien
nym dyszlem przebył przestrzeń dzielącą Warszawę 
pd Wilna.

Podłóż ta robiona szlakiem krwawych pobojo-

K r c o l k a  w o  e n w a .
425.000 koni dla czwórporo umienia. Jak  stwier-

wisk, przez kraj zniszczony i spalony, była bardzo dza departament rolniczy w Waszyngtonie, ze Sta<- 
uciążliwa ze względu na brak możności kupienia D° w Zjednoczonych wywieziono do końca sierpnia 
po drodze żywności, a trwała około tygodnia. 1915 r- do Europy 425.000 koni i mułów. I  rzewa-

?!« £wiat@*
Samopomoc polskich wychodźców

żnie były to konie zwyczajne, nie żadnej szlachetnej 
rasy, a pomimo to płacono za nie najwyższe ceny 
wskutek czego ceny koni w Ameryce niezwykle 

Rosyf. się podniosły, a farmerzy porobili majątki. Wszyst
dziennik Piufitogrockki" donosi, że na drugiem kie te konie zakupiły państwa czwórporozumienia, 
posiedzenia tDdy organizacyj polskich rozpatrzono przeważnie Anglia.

M O W A  r e f o r m a

zna, od innych szmerów. Przecież szmer śrub nie 
zawsze jest jednaki. Może jednak tu właśnie tkwi 
wartość wynalazku, mianowicie to, co jest w nim 
zupełnie nowern. Zobaczymy — a raczej: przeko
namy się. - Ł  i i  ~ _.

* Repertoar teatru miejskiego.
. Środa: „Awantura11, komedya Flersa i Caillavetr. 

We czwartek: ^Szalona dziewczyna*.
Repertoar teatni ludowego. i

We czwartek o godzinie 1)4 wieczór: 3>Pod bia
łym koniem*. 9 ; «

W sobotę o godzinie 7)4 wieczór: 2Pod białym 
koniem*. I •* t

W niedzielę o godzinie 3M po południu: 'sKaśka
Karyatyda*. ; -■> - ¥

„W niedzielę o godzinie 7 )4 wioczór: >Pod białym
koniem*. ... . _
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SzKoł? N o » e «  Rriijstele.
Ze wszystkich objawów rozbudzonego życia 

narodowego i społecznego w Królestwie Pol- 
skiem w nowych warunkach, jakie się wytwo

ludniejszych m iejscowościach w szystkie szkoły1 
jedno i dwuklasowe złączyć jfe*ną wielokla- 
snwą. - j

Nauczyciele przy szkołwsK J&unoŁl as owych 
i pierwsi nauczyciele przy Sokołach « zuk laso - 
wych są z urzędu zarazeit? sitarowalltefihii tych
że szkół. W  szkołach z trj&Haa i  tfięeej klasami 
wybiera i ustanaw ia władR$ szkolna nadzorcza, 
jako kierownika szkoły, Najodpowiedniejsze
go z nauczycieli. ■ ' « - -> L

Lokale szkolne muszą być  jasne i przewiewane 
oraz bez zarzutu pod względem zdrowotności. 
W każdej szkole do nauczania koniecznie są 
potrzebne następujące pomoce: 1  po jednym 
egzemplarzu zaprowadzone w szkole książki, 
mapa Polski, mapa Europy, m apa Palestyny, 
globus, obrazy potrzebne do nauki historyi po
wszechnej, geografii, historyi naturalnej i fi
zyki, k tóre należy uzupełniać; przyrząd do li
czenia (maszynka do rachunków), duże, w yra
źne litery  alfabetu (abecadło ruchome), używa
ne przy nauce początkowej czytania, skrzyp
ce. linia i cy rk ie l.P rzed ew szy stk iem  •'•łiedy 
zachęcić dzieci szkolne do tworzenia zbiorów, 
potrzebnych do nauki poglądowej.

Do obowiązku nauczyciela należy prowadze
nie następujących ksiąg: spisu dzieci szkolnych, 
sprawozdań z lekcyj, kontroli uczęszczania do 
szkoły, kroniki i głównego spisu uczniów. A kta 
szkolne w szkołach niemieckich i żydowskich 
należy pisać po niemiecku, w innych szkołach 
w języku polskim.

»Gazeta rozporządzeń szkolnych« wychodzi 
w dwu językach: polskim i niemieckim. 

Inspektorzy szkolni m ają czuwać nad tern,

Środa, 27 Października ib it
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B y . Rada zjazdów wniosek ten zatwierdziła.
Trzęsienie ziemi na Węgrzech. W kilku miej

scowościach powiatu Banlag komitatu ToTontal od
czuto silne trzęsienie ziemi. W jednej miejscowo
ści zawaliło się kilka domów. Mury kościoła rzym
sko-katolickiego w Karaczonfalva są tak silnie za
rysowane, że dla uniknięcia nieszczęśliwych wy
padków zarządzono rozebranie murów.

Patryarcha Bogdanowicz ofiarą spisku belgradz
kiego. Swojego czasu głośną była sprawa zaginię
cia w górach w okolicy Gaszteinu palryarchy Bo
gdanowicza. Znaleziono go po długich poszukiwa
niach w stnunyku u stóp góry — bez życia. Po
wszechnie przypuszczano, że padł ofiarą nieszczę
śliwego wypadku w górach.

Obecnie tragiczny zgon patryarchy przedstawia 
?ię w odmiennem świetle. Jak donoszą pisma chor
wackie, w Belgradzie dokonały ostatnio władze 
S7.rreeni rewizyj, przy których natrafiono na ko- 
respońffencye i pisma, dotyczące patryarchy Bo
gdanowicza. Wynika z nich, że w kołach politycz
nych Belgradu istniał zamiar usunięcia patryarchy 
yt świata, a nawet znajduje się dowód, że w tym 
celu zamierzano wykorzystać jego pobyt w Gasz- 
teinie, gdzie najłatwiej można było sfingować nie
szczęśliwy wypadek. (Powodem nienawiści do pa
tryarchy było stanowisko jego, pełne lojalności 
wobec rządu i przywiązanie do tronu. Uw. Red.).

wszystkie pomieszane razem: rzymsko-katolickie, 
grecko-katolickie, prawosławne i luterskie. Karżdy 
jednak jest zaopatrzony w znaczek, zawiadamiają
cy ,z której miejscowości pochodzi, aby go po woj
nie można było odwieźć napowrót.

Rady Conan Doyle‘a przeoiw Zeppelinom. Artur 
Conan Doyle, znany autor powieści sensacyjnych, 
w liście, nadesłanym do londyńskiego „Timesa“, 
proponuje, aby w celu obrony wybrzeży angiel
skich przed atakami Zeppelinów, urządzono we 
wschodniej Fcancyi angielską stacyę lotniczą. 
Każdy atak niemiecki na otwarte miasta angiel
skie musiałby w takim razie pociągnąć za sobą 
automatycznie trzy ataki angielskie na miasta nie 
mieckie.

Wykrywacz łodzi podwodnych. Telegram do
niósł pokrótce, że amerykański inżynier, Dubilier, 
wynalazł przyrząd do wykrywania blizkości łodzi 
podwodnych i że z przyrządem tym odbyły się już 
na wybrzeżach francuskich próby, uwieńczone po
wodzeniem. Śruby łodzi podwodnej słyszano podo
bno już z odległości 50 mil morskich. Przy użyciu

rzuca się w oczy gorączkowa praca i troska we wszystkich szkołach okręgu adm inistracyi

szereg reieffUhćw » prowiocyi i preliminarzów wy- Zamilkłe rosyjskie dzwony kościelne. W parkui * , . .  j  -----------  - —-.-r -    ,
działów prowlncyonalnych. Ogółem w radzie jest klasztoru Nikolskiogo pod Moskwa leży teraz trzy-i ^ 3 P™ ^ dami„  Kiemi’ n&Jbardzie] ażeby wychowanie 1 nauka były ukształtowane
reprezentowanych 30 wydziałów. Ogólna suma sta dzwonów kościelnych, zdjętych przez Rosyan 
wydatków wynosi 1,200.000 jednorazowo i mie- w różnych miejscowościach Polski i Litwy w oba- 
sięcznic 800.000 rubli. Rada zjazdów zatwierdziła wie, by ich nie zabrały nadciągające wojska au- 
prelimmarze wydziałów prowincyonalnych. Wsku- stryackie i niemieckie na cele wojenne. W parku 
♦ek referatu p. Zdziech-owskiego, osobna komisy a t klasztornym — jak donosi „Svenska Dagbladet" 
przedstawiła rezolucyę, według której rada po-j— widać różne rodzaje dzwonów; od ciężkich i 
winna zjednoczyć pod swem kierownictwem wszy- ‘ potężnych dzwonów katedralnych, do małych wiej- 
»tkle organizaeye polskie pomocy dla ofiar woj- skich sygnaturek. Leżą one rozrzucone bezładnie,

społeczeństwa o szkolnictwo. Zdumiewać m u
si ta  zabiegliwość społeczeństwa, k tóre pra
gnęłoby jak najlepiej i jak  najszybciej wyko
rzystać sprzyjającą chwilę i stworzone warun
ki do umocnienia n a  silnych podstawach roz
woju szkoły polskiej.

Otwiera już podwoje swoje zorganizowany 
na prędce uniw ersytet polski, rozpoczęły pracę 
liczne szkoły średnic —  niestety, jak  dotąd, 
tylko pryw atne —  więc uwaga społeczeństwa 
zwraca się głównie na  dział podstawowy szkol
nictwa, t. j. na s z k o ł ę  l u d o w ą ,  k tó ra sto
sunkowo najwięcej była zaniedbaną i najgoręt
szej opieki i reorganizacyi potrzebuje.

W tym kierunku jednak żnioyatywie własnej 
ogółu polskiego pospieszyły z pomocą i inge- 
rencyą władze niemieckie i pozostawiając w ca
łości i szczegółach całą robotę około zorgani
zowania szkolnictwa ludowego na nowych pod
stawach, zakreśliły ogólne ram y tej pracy or
ganizacyjnej.

Ogólne postanowienia w tej mierze opubliko
wała „G azeta rozporządzeń, tyczących się 
szkolnictwa w  Polsce11 („Schul-VeTordnungs- 
b latt fiir Polen"). Organ ten ma być odtąd sta
łem źródłem łnformacyjnem ] zbiorem przepi
sów dla szkolnictwa w Polsce niemieckiej. 
Z tycli ogólnych postanowień, dotyczących 
szkolnictwa w Polsce, „Gazeta" przytacza no-

dwóch innych aparatów, rozstawionych od siebie ■we przepisy,  ̂wydane przez naczelnika adinioi- 
w odlegości 6 do 10  mil na brzegu, można było stracyi v. Kriesa.
znaleźć także kierunek, w którym się łódź podwo
dna poruszała.

Wynalazek polega na tem, że przyrząd ów za-

W edług tych przepisów aż do zaprowadzenia 
ogólnego przymusu szkolnego, można przyjmo
wać dzieci do szkół publicznych i pryw atnych 
po ukończeniu la t 6-eiu. Szkoła ludowa dzieli

odpowiednio do wydanych przez naczelnika 
adm inistracyi rozporządzeń. Nauczyciele i nau
czycielki m ają rozkaz ścisłego przestrzegania 
ogłoszonych w dzienniku postanowień. Dzien
nik rozporządzeń szkolnych należy starannie 
przechowywać w szkole, w końcu zaś roku 
oprawić i wnieść do inw entarza szkolnego.

_______ s___ t___________  .   _ ____  wiera mikrofon, który szmer śrub chwyta i potę- _
Jest zatem bardzo prawdopodobnem, że patryar- guje. Największą trudność przedstawiały ' obce ’ na stopień niższy, średni i wyższy. Szkoły 
clia padł ofiarą spisku, uknutego nań w Belgradzie. 1 szmery, mącące charakterystyczny szmer łodzi ludowe są jcdnoklasowe, albo mają więcej klan.

Nominacye nowych kardynałów. Dzienniki wło- podwodnej. Jednak dzięki mechanizmowi, podo- ’Należy starać się o  to, aby każda klasa miała . - - 1 „a
memu J m e c ^ u ,  u , ^  ^skie donoszą, że w niedługim czasie ma być zwo 

łany konsystorz papieski. „Corriere della Sera" do
wiaduje się, że między kardynałami, którzy będą 
na nim mianowani, znajdą się także nuneyusze pa
piescy w Wiedniu i Monachium.

Przezorny uchodźca krakowski w Pradze. Czy 
tamy w dziennikach czeskich: Pewien uchodźcę 
krakowski, nazwiskiem Abraham Weinberg, przy
był przed rokiem wraz z rodziną swoją do Pragi. 
Zajął on mieszkanie złożone z dwóch pokoi z ku
chnią i pobierał zapomogę państwową dla uchodż- 
eęw, jako niezamożny. Zwróciło jednak uwagę 
policyi, że p. Weinberg w ostatnich czasach na 
bywa codzień wielkie zapasy mydlą i świec. Zro
biono więc u niego rewizyę i przekonano się, że 
przezorny uchodźca większy pokój w swem mie
szkaniu wyładował aż do sufitu paczkami ze świe
cami i mydłem. Znaleziono tam 12 centnarów me
trycznych mydła i 4 centnary metr. świec, oprócz 

' innych zapasów. Nagromadzone zapasy polieya 
Bkonfiskowała, a przezornego uchodźcę wraz z ro
dziną odstawiła do aresztów ? '

Ciekawy wyrok. Ważny wyrok wydał w tych 
dniach w Niemczech sąd Rzeszy. Pewien właściciel 
domu obił chłopca, który go obraził dlatego, że 
zakazał chłopcu hałasowania przed domem. — Ro
dzice chłopca wytoczyli sprawę przed sądem. — 
) i  pierwszej instancyi właściciel domu został ska
lany na 5 marek grzywny. Założył apelacyę, a sąd 
aadziemiański zawyrokował na jego korzyść, uza
sadniając wyrok tem, że młodzież trzeba wychowy
wać przykładnie, a zadanie takie przypada w u-

Adam Lubański.

Bałkan a czifiwoziunsenie.
- Rozwój wypadków na Bałkanie zaczyna 
wyprowadzać z równowagi naw et bardzo trze
źwych i wstrzemięźliwych polityków. Należy 
do nich niezaprzeczcnie Stefan Pichon, senator 
Francyi, były m inister spraw zagranicznych, 
wydrawny publicysta. Pichon nigdy nie poni
żał się do rzucania obelg na nieprzyjaciół, uro
jonych, czy rzeczywistych, narodu francuskie
go, ceniąc zbyt wysoko godność swojego na
rodu i swojej osoby. A teraz wyprowadziła go 
z równowagi Bułgarya, k tóra stanęła po stronie 
m ocarstw centralnych, a właściwie po stronie 
dobrze zrozumianych interesów własnych^ P i
chon ogłosił w »Petit. Journal* artykuł, w k tó 
rym powiada pomiędzy innemi:

»Od pierwszego aż do ostatniego dnia poli
tyka bułgarska błądziła w labiryncie prostactw . 
Podstępność, kłamstwo, zdrada, tchórzostwo i 
cynizm połączyły się, ażeby przygotować czyn, 
którym  Bułgarya zniesławiła się na zawsze. — 
A tę  niebotyczną hańbę powiększają jeszezc 
bezwstydne przechwałki, pośród których w 
proklainaeyi swojej Ferdynand z Koburga 
przyznaje się do niej. Tę proklam acyę kontra- 
sygnowali służalczy lokaje, którym i są mini
strowie króla. Te wszystkie haniebności trzeba 
od siebie nogą odtrącić, albo zaczekać, aż

słuchania posłowi francuskiemu, że "wreszcie — 
co jest najw iększą boleścią dla czwórporozu
mienia — rząd grecki protestuje przeciwko lą 
daw aniu ' wojsk englo-francuskich w Salom 
k ach , OGijff' 0 4 ^ *  że przeszkodzi siłą dalsze
mu ląCOWMUU. '  Vv

Angfin patgnie za wszelką cenę ugłaskać 
G re c ją  a  {R3U3& włoska pomaga je j w tem  dzie
le w sposób poproś tu  hum orystyczny. Oto 
przed kilko dalam i sSecolo* oświadczył w a r
tykule etępHjm, te  w Grecyi można rozsie
wać najb*pdxit(j aw anturnicze wiadomości, gdyż 
> naród g ioęki m a gorącą krew", al« niewielki 
rozum«. P o i^ l  rozum Grecyi wychodzi zwy
cięsko 3 iwwi^kich pokus, a  aSecolo* swoimi 
wywodami d a je  chyoa świadectwo, że we W ło
szech na tle "wojny zaczyna panować humor 
szubieniczny. ^
'  Bałkan, o ile w prost nie oświadczył się prze

ciwko eswórporozumieniu, już wym yka się z 
rąk jlg o . A kcya nad Dardanelami zakończy
ła  alg iwie, a wyprawa do Serbii również 
n ie CO&^e powodzenia. Rosya przyrzeka urzą- 
dzić o p r a w ę  wojenną przeciwko Bułgaryi, 
ale tylifi przyrzeka; W łochy mówią wprost, że 
nie mogą pomódz Serbii, a  w j prawa francusko- 
angielska odegra, jak  się zdaje, rolę m usztardy 
po obiedzie. Zresztą Francya sądzi, że na Bał 
kanie rozgrywa się właściwie sprawa Anglii. 
Oświadczył to otwarcie Jean  Herbette w 2Echc 
de Paris« w artykule, k tóry  ma następujący 
ty tu ł znamienny: sLe prestige d ’Angleterro
est en jeu dans les Balcans* —  >Rozgrywa się 
na Bałkanie rzecz o powagę Angi»u, W  a rty 
kule Herbette dowodzi, że A nglii powinna co 
prędzej pospieszyć Serbii z ponfNU, •  kończy 
go słowami: »Oczy św iata całego fwwffcone sa 
na Anglię«.

Być może. Ale Bałkan spogląda Już w inną 
stronę.

Serfeii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 27 października.
W  2Stampa« pisze rzymski korespondent, 

że położenie na Bałkanie stało się dla sprzy
mierzonych przykrem. W iadomość o obsadze
niu Slcoplje dotknęła ich boleśnie. Przez upaae’ 
znacznego tego m iasta macedońskiego znala
zła się Serbia według jednozgodnego zdanii 
wrojskowych krytyków  faktycznie w bardzo 
ciężkiem położeniu, gdyż przez to wszelkie po 
łączenie między francusko-angielską ekspedy- 
cyą a  Serbią stało się niemożliwem. Obsadze
nie Skoplje oznacza przerwanie połączenia 
Serbii z morzem Egejskiem, tak , że Serbia obe
cnie może się ze sprzymierzonymi porozumiewać 
tylko przez Albanię i Adryatyk. Musi się przy
znać, że ułożone między państwami central- 
ncini a Bułgaryą kroki wojenne w ykonuje się 
niezwykle dokładnie. Choć Serbia stara  się mę
żnie stawić opór, to jednak wojskowo sukcesy 
Bułgarów odniosą wielki m oralny wpływ na 
Bałkanie.

bez drutu, udało się uchylić te obce szmery.
Ze strony fachowej otrzymuje »Zeit« o tej wia- 

lomości taki komentarz:
Wynalezienie aparatu, odkrywającego łodzie 

(todwodne, jest z pewnością faktem doniosłym i 
prawdopodobnym, gdyż są dane fizykalne po te
mu. Nieprawdopodobną wydaje się tylko wielkość 
oddalenia, z którego jakoby już można słyszeć śru
by łodzi. Woda jest złym przewodnikiem głosu, 
ponieważ głos rozchodzi się dobrze tylko w takiem 
środowisku, które da się łatwo ścisnąć. Mimo to 
istnieją bardzo dobre aparaty dla rozprowadzania 
głosu pod wodą; aparaty te oddają wstrząśnienia 
i dźwięki i służą dla obsługi sygnałowej, ale nie na 
odległość 50 mil. Ponieważ jednak istnieją także 
dobre aparaty do wzmacniania tonu, które na przy
kład przy długich przestrzeniach telefonicznych 
oddają znakomito usługi (t. zw. relais telefoniczne, 
wynalazek austryacki, którego wynalazca toczy z 
pewnym Amerykaninem spór o pierwszeństwo), 
więc nie jest wykluczone, że podobny, może ule
pszony relais zastosowano przy odkrywaczu łodzi 
podwodnych. W takim relais możliwe jest tysiąc
krotne wzmacnianie ledwie słyszalnych tonów.

Niejasną jest wiadomość o dwóch aparatach, 
mających wykrywać kierunek, w którym porusza 
się łódź podwodna. Niezrozumiałą jest też wiado
mość o mechaniźmie,wyłączającym obce szmery. 
Ponieważ w takich wypadkach idzie o to, by od
kryć o b c ą  łódź podwodną, trudno pojąć, w jaki 
sposób można izolować szmer śrub, którego się nie

graniczenie poszczególnych ‘ oddziałów nauki, i a ż < * y  od P™ysrfych wykonawców sprawiedli 
Liczba dzieci nie powinna zasadniczo przekra- woscl otrz>'mać kar<? za zbrodme popełnione*.
czać 50. W szkole jednoklasowej m ają dzieci 
na stopniu najniższym 24 godziny lekcyj ty 
godniowo, na stopniu średnim i wyższym 30 
godzin, według płanu, przyjętego przecz władzę 
nadzorczą w  szkole. Tam, gdzie liczba dzieci 
przekracza. 50, należy starać 6 ^  0  utworzenie 
nowej klasy. Jeżeli liczba dzieci przekracza 100, 
należy starać  się o założenie szkoły 3-klasowej. 
Ze względu na  brak nauczycieli i brak lokali 
szkolnych, pozwala się ty m cza so w ° na zakła
danie szkół trzyklasowych z dwom a nauczycie
lami. W  tym  przypadku m a mieć klasa najniż
sza 18, średnia 20, najwyższa 24 godziny lek c ji 
tygodniowo. ■>

Jeżeli okaże się potrzeba założenia więcej, 
niż 3 k las ze względu na  liczbę dzieci szkol
nych, należy utworzyć 4—6 klas po  sobie .n a 
stępujących. Przed wprowadzeniem ogólnego 
przymusu szkolnego nie m ożna zakładać szkół 
ludowych 7 lub 8-klasowych.

Aby dzieciom szkolnym, o ile możności, skró
cić drogę do szkoły, poleca się tworzenie okrę
gów szkolnych w m iastach r średlnich i więk
szych. W szko łach ' wieloklasowych zezwala 
się na rozłączenie dzieci szkolnych w oddzia
łach wyższych według płci. Poleca się także 
urządzenie osobnych szkół dla chłopców i dzie
wcząt. Aby osiągnąć lepsze wyniki, trzeba w

Jeżeli Pichon zdobył się na tak  conajmniej 
niesmaczne wycieczki przeciwko Bułgaryi, to 
można sobie wyobrazić, jakie zamieszanie wy
wołało we Francyi zbrojne wystąpienie Buł- 
garyi przeciwko Serbii. W idocznie Pichon ma 
dwie m iary w ocenianiu zjawisk politycznych. 
Wolno mieć Francuzom ideę odwetu, mało uza
sadnionego, ale nie wolno Bułgarom upomnieć 
się o to, co im zdradą w ydarła Serbia, przy 
pomocy swoich sojuszników, a  za zgodą F ran 
cyi. Sprawa bułgarska jest tak  jasną i sprawie 
dliwą, że nie potrzebuje obrony, a  głos Pichona 
świadczy tylko, że czwórporozumienie staje się 
na Bałkanie coraz bardziej bezsilnem. Polityka 
obelg nie świadczy o sile rzucającego obelgi.

Również Grecya jest powodem zmartwień 
dla czwórporozumienia. Posłowie Rosyi, An
glii, F rancji, i W łoch pracowali w Atenach bar
dzo gorliwie, ale »pour le roi de Prusse«. W y
kradali depesze posłów A ustryi i Niemiec, na
dawane w centralnym  urzędzie pocztowym w 
Atenach, za pośrednictwem włamywaczy, do
stali dokum enty polityczne z biurka króla gre
ckiego, urządzali dem onstracje ' uliczne prze
ciw rządowi, a naw et knuli spiski przeciw kró
lowi. ’

Pracowali w pocie czoła i doczekali się te 
go, że wreszcie rząd grecki zażądał odwołania 
posłów Francyi i W łoch, że król odmówił po-

i°e!sfeelczBe i itiefflflait
ci c. k. Biur kurew,

z dnia 27 października.

Halli bey ministrem spraw zagranicznych. 
Konstantynopol. Dziś po południu ogłoszono 

w Porcie irade sułtana z nom inacyą H a 1 i 1 a  
bejra ministrem spraw zagranicznych.

Niemieckie bomby w Szwajcaryi.
Berlin. Biuro W olffa donosi: Dnia 17 paź

dziernika jeden z niemieckich lotników wsku
tek mgły rzucił kilka bomb na terytoryum  
szwajcarskie na miejscowość La Cliaux de 
Fonds, m yśląc, że się znajduje nad  ziemią 
francuską. W skutek bomb została wyrządzona 
szkoda m ateryalna i k ilka osób odniosło szczę
śliwie tylko lekkie rany . Na pro test rządu 
szwajcarskiego zarządziły odnośne władze nie
mieckie śledztwo i sp raw dziły ' prawdziwość 
zarzuconych faktów. Cesarski rząd w yraził wo
bec tego rządowi szwajcarskiemu ubolewanie 
z powodu tego zajścia podniósł, a że zarządził 
wszystko celem przeszkodzenia powtórzeniu 
się czegoś podobnego i przyrzekł w ypłatę od
szkodowania.

Straty Anglików. r
Londyn. Dziś ogłoszona lista s tra t zawiera 

nazwiska 207 oficerów ( w tem  106 zabitych) 
i 5.352 żołnierzy. „ n>e, >r. t1

Odpowiedzialny redaktor:

WUg M I  ik G J d p iń s & i
Wydawca:

Lublin.
W śród wzgórz, przeciętych wodami nad rze

ką Bystrzycą i jej dopływem Czechówką, ście
le się Lublin malowniczo na punkcie węzłowym 
kolei żelaznych, idących w  czterech kierun
kach, t. j. do Chełmu, Rozwadowa, Dęblina i 
Łukowa, i z daleka już strzela wysmukłemi wie 
życami kościołów. ‘4'" i

D aty  założenia Lublina nie są dokładnie zna
ne. W edług podania, na  wzgórzu przedmieścia 
Czwartek, postawiono w r. 9G5 kościół pod we
zwaniem św. Mikołaja. Je s t jednak  pewnem, że 
już za czasów pogańskich i rządów Piastów  był 
tu  obronny, drewniany zamek. Był on własno
ścią Bolesława Chrobrego. Później w spadku 
wraz z Lublinem dostał się synowi Bolesława 
Krzywoustego, Henrykowi, razem ze Sandomie
rzem  w r. 1139, a  następnie w _r. 1167 stał się 
własnością Kazimierza Sprawiedliwego, naj
młodszego syna Bolesława Krzywoustego. — 
Potem był własnością Leszka Białego a_ v 
XIII. napadany  przez licznych nieprzyjaciół, 
zmieniał właścicieli.

■ Długosz wspomina (Hist. Pol. T. II Str. 157 
W yd. Przeździeokiego), że w m aju 1205 o b i j a ł  
go  książę Halicki Roman, k tó ry  za ją ł Polskę 
aż po Sandomierz. Zebrane pod Sandomierzem 
liczne p o łc ie  siły pod dowództwem Leszka Bia- s ta le  do ziem koronnych.

Ź drukarni Literackie.! w Krakowie ul. 'Jagiellońska U. 10.

łego i K onrada ruszyły pod Lublin z odsieczą
i ścigały najeźdźcę, k tó ry  pokonany poległ pod
Zawichostem. W  r. 1241 napadli na Polskę Ta
ta  rzy i zniszczyli k ra j po W isłę, paląc m iasta, 
a  między niemi i Lublin. Ponownemu zniszcze
niu uległ Lublin w r. 1244 od LFtwy z  P rusa
kami i Jadźwingam i, podburzonymi przeciw  Bo
lesławowi W stydliwemu przez K onrada Mazo
wieckiego. (Długosz Hist. Pol. T. n  Str. 287 
Przeździecki). Nie uchroniło ziemi i m iasta od 
dalszych klęsk i to , że .książę H alieki Daniel 
obwarował m iasto i wieżę m urow aną obronną 
w  niem postaw ił. (Długosz Hist. Pol. S tr. 299). 
Było ono i nadal przedmiotem zniszczenia i po
żarów z ręki Mendoga, króla Litw y w  r. 1255, 
którego pokonał Bolesław W stym rwy dopiero 
w  r. 1264 na  granicy zieeni Lubelskiej. Pospie
szał też m iastu z odsieczą Leszek Czarny, wy
pierając Leona, syna Daniela, księcia Ruskiego 
w r. 1280 aż do Lwowa, a  w dw a la ta  już pó
źniej pokonał Litwę i Jadżwingów, g rasu ją
cych w ziemi lubelskiej. Pam iątką ostatniego 
zwycięstwa jeet kościół św. Michała, k tó ry  wy
budował Leszek w Lublinie siłami 'zabranych 
do niewoli jeńców'. (Długosz Hist. Pol. S tr. 462) 
Zwycięstwo to  nie zapewniło jednak  Lublino
wi la t rozwoju. K raj bowiem był nękany na
padam i Rusinów za Przem ysław a I  i skutkiepi 
zamieszek o tron między W ładysławem  Łokiet
kiem a  W acławem. Dopiero w r. 1302 Sand ob
m ierzanie i Krakow ianie pod W acławem Cze
skim  odbili Lublin Rusinom i od tąd  należy on

W ładysław  Łokietek nadał m iastu pierwszym 
dokum entem  historycznym  i". 1317 prawo 
m agdeburskie, a  więc możliwość rozwoju i swo
bód miejskich. W ójtostwo lubelskie było prze?, 
la t dwadzieścia w  posiadaniu Macieja z Opato
wa i jego sukcesorów, później stało  się znowu 
królewszczyzną, a w  r. 1342 Kazimierz Wielki 
sprzedał je Franciszkowi, mieszczaninowi mo- 
gunckiem u w raz z wsiami Bronowice i Konopni
ca, 7.a 140 grzywien praskich groszy. Dbały
0 dobro k ra ju  ł rozrost m iast otaczał Kazimierz 
Wielki Lublin pieczą sw ą “i on wzniósł w Lu
blinie pierwsze murowane gm achy n a  przedmie
ściu zwanem. dawniej Kazimierz, dziś Piaski. 
Nie były jednak dane Lublinowi spokojnie la ta  
rozkwitu. — W r. 1341 napadli m iasto Tatarzy, 
spalili je, a głównemi silami otoczyli zamek 
Lubelski^ i usypali okopy między Bystrzycą a 
Czerniejów-ką. — Zamek uwolnił od oblężenia 
król Kazimierz Wielki, k tóry  pokonał Tatarów , 
pozostaw iając na  placu boju 6.000 zabitych nie
przyjació ł i biorąc dowódców w  niewolę. — 
W  i". 1342 opasano m iasto wysokim  murem
1 przekopem, a  funduszami miejskiemi wznie
siono Bramę Krakowską z wysoką wieżą w  sty 
lu gotyckim , zachowaną do dziś, oraz Bramę 
Grodzką. D rewniany zamek zburzono, a  n a  je
go m iejscu wystawiono murowany. Mieszczanie 
własnemi funduszam i składkowemi ■ wystawili 
szpital i kościół św. Ducha, zaś k ró l Kazimierz 
* _ w  r> 13 4 2  fundow ał kościół Dominikanów 
i fełasztór, k tó ry  stainął n a  miejscu drewnianej 
kaplicy  św. Krzyża. Zatwierdzenie Ł o k ie tk o w i

go praw a m agdeburskiego z r. 1317 przez K a
zimierza W ielkiego było przyczyną napływ u 
kolonistów niemieckich, którym i wzrosła zna
cznie ludność Lublina. Znaczenie Lublina pod
niosło się, bo  już w  r. 1843 m ieszkańcy Lubli
na  wraz z obywatelam i Krakow a, Sandomierza 
i Poznania podpisują w r. 1343 w Kaliszu ugo
dę z Krzyżakam i. Rozkwit Lublina u trudniały 
jednak  raniej szczęśliwe rządy  Ludw ika W ę
gierskiego i jego m atki Elżbiety. Litwini pod 
K iejstutem , księciem Trockim, Jerzym  N arj'- 
m un to w fezem B ełskim 'i Lubartem  Łuckim na
padli Polskę Lzalali ją  aż po Sandomierz, sze
rząc zniszczenie, od której to  plagi uwolnił Lu
belskie . i ziemię Chełmską Ludw ik, przedsię
biorąc szczęśliwie dokonaną wielką wyprawę.

Lublin podniósł się prędko z ostatniego upad 
ku. — Mając na zasadzie praw a m agdeburskie
go samorząd, własnego wójta, p rz jTwrileje da
wne Łokietka i Kazimierza W ., oraz nowe na
dane przez L udw ika i Elżbietę, dbałych o roz
wój handlu i przemysłu, zaludnił się kupcam i, 
doznającymi ulg  celnych w obrębie Polski. — 
Później zaś Jagiełło  w r. 1383 zezwolił kupcom 
Lubelskim na przyjazd do Litwy. 1

Ugoda co do m ałżeństwa Jag iełły  z J a d wigą 
i w stąpienie jego na tron polski, zaw arta Tyni- 
czasowo w W ołkowysku 11 stycznia 1386 r., 
znalazła potwierdzenie n a  walnym  zjeździe w 
Lublinie 2 lutego tegoż roku. Jag iełło  zjechał 
wówczas w. tow arzystw ie braci Skirgielły, Ko- 
rygiełły, Borysa, Swidrygiełły, W iga ud a, i W i
to lda do Lublina, gdzie oczekiwali go  Spytek

z Melsztyna, wojewoda krakow ski i dworzanin 
królowej Zawisza z Oleśnicy.

Od tego czasu król Jagiełło  otacza Lublin 
szczególną pieczą. Przybyw a często do  Lubli
na. Przywilejem z r. 1392 nakazuje urządzenie 
składu d la kupców obcych i krajow ych, któ
rym, jako  obowiązek nakłada przymusowe za
trzym ywanie się w  Lublinie przez 8 dni. — 
Zarządza doroczny 16-dniowy jarm ark  w okre
sie Zielonych Świąt, kupców lubelskich uwalnia 
od wszelkich ceł. Na zamku staw ia m urowany 
kościół św. Tfójcy, a  na pam iątkę zwycięstwa 
pod GrunwąHcm, przysyłając do Lublina jeń
ców krzyżjSkfeb, ich siłami wznieść kaza ł ko
ściół N. P , ł t a n  »de Triumpho« w raz z kia- 
sztoMm k tóry  stanął w r. 1462.

Kast&ae tafii przyniosły Lul^jnowi szeregi 
klęsg, % i£$OYZX najstraszniejsze ły ły :  napad 
TatarfftR ®  t> 1447 i pożar w r. 1*191, chociaż 
w tyJP IfiCWto podupadające m iasto ratow ał 
drugi ggfe SEggSełły, Kazimierz, zw alniając mie
szczan pdfe H»łelkich danin i ceł, zarządzając 
czę»tS7.’i  ffifjftarki, w yznaczając przywilejem z 
r. 1450 l&igjjffom drogę z Rusi przez Hrubieszów 
i Lub]®^ *' przywilejem z r. 1454 uw alniając 
kupcćjj! fobelskich od ceł. W r. 1474 wyniesiono 
Lublin KM Sejmie piotrkowskim  do jn fast woje
wódzkich, a  w r. 1448 odbył się tu  pierwszy 
Sejm wspólny Korony z Litwą, na którym  legat 
papieski wręczył króiowi złotą różę M ikołaja W

(C. d. n.) 1
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Rzadca "drukarni U. K Górski.


